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David Bohm, The Special Theory of Relativity,  New Y ork 1965.

A utor znany jest polskiem u czytelnikow i zarówno z tłum aczeń jego 
prac, jak  i z w ielu recenzji w  periodykach filozoficznych. W om aw ianej 
książce p rzedstaw ia au to r dokładny w ykład szczególnej teorii względności 
ze specjalnym  uw zględnieniem  genezy i strony  pojęciowej zagadnienia. 
Term inologię m atem atyczną ograniczył au to r do m inim um , tak  że w łaś
ciwie ty lko w jednym  rozdziale (Cząstki naładow ane w  polu e lek tro 
m agnetycznym ) w prow adził pełny rachunek  m atem atyki wyższej. Roz
dział ten  m ożna zresztą pom inąć bez szkody dla zrozum ienia całości. 
Cała książka podzielona została na 31 k ró tk ich  rozdziałów  z dodatkiem ,



napisana przystępnie, tak  iż zrozum iana może być naw et przez czytel
n ika przeciętnie obznajom ionego z zagadnieniam i fizyki.

W ykład swój rozpoczyna au to r od historycznego rysu  ksz tałtow ania 
się pojęć naukow ych. Pojęcia absolutnych w artości, w ypracow ane przez 
A rystotelesa, zaczęły się relatyw izow ać poprzez K opernika, Galileusza, 
N ewtona. Rolą E insteina było w prow adzenie pojęcia względności do 
e lektrodynam iki i optyki. P rzed wyłożeniem  sam ej teorii względności 
E insteina, przeanalizow ał Bohm obszernie stan  nauki przed Einsteinem . 
U w ydatnił duży w kład Lorentza w przygotow anie g ru n tu  pod teorię 
E insteina. Lorentz to w łaśnie, wychodząc z założenia istn ienia eteru  
w yprow adził wzory transfo rm acy jne z takim i efektam i, jak  skrócenie 
odcinka, w ydłużenie czasu, zmienności m asy i niezm ienności prędkości 
św iatła dla obserw atora poruszającego się względem eteru. W nioski stąd 
p łynące narzuciły  konieczność rew izji podstaw ow ych pojęć czasu i p rze
strzeni, uw ażanych dotąd za w artości absolutne. Dokonał tego E instein 
przez sw ą teorię. Jej podstaw ow ym  założeniem je st sta ła  prędkość św ia
tła, niezależna od układu odniesienia. T ransfo rm acja Lorentza w raz ze 
swoimi efektam i sta ła się logicznym w nioskiem  tego założenia. D rugie 
założenie teorii E insteina, że p raw a fizyki m uszą posiadać tak ą  sam ą 
form ę w  każdym  układzie odniesienia, zm uszają do rew izji całej m echa
niki new tonow skiej, k tó ra  w  przeciw ieństw ie do rów nań  M axw ella nie 
jest niezm iennicza względem transfo rm ac ji Lorentza. F ak ty  fizyczne 
potw ierdzają w nioski płynące ze szczególnej teo rii względności. Zastoso
w anie wzorów transfo rm acy jnych  do przypadku dwóch ciał o różnych 
m asach i prędkościach doprowadza do rela tyw istycznych  wzorów na 
m asę, pęd i energię.

Dalej rozw aża au to r stopień pewności szczególnej teo rii względności 
i dokładnie analizu je zagadnienie równow ażności m asy i energi, dając 
sw oją in te rp re tac ję , w edług k tó rej zam ianę m asy na energię należy ro 
zumieć, jako zm ianę jednej form y ruchu  na inną. W niosek ten  na tle 
teorii cząstek elem entarnych  prow adzi do konieczności odrzucenia po
jęcia absolutnej niezm ienniczości m asy, k tó rej już nie można  uważać 
za by t absolutnie trw ały . Rozważania te  kończy au to r obszerną refleksją  
na tem at roli, jak ą  odgryw a w rozw oju nauk i obalalności teorii nauko
wych.

Pow racając do szczególnej teorii względności, ro zp a tru je  Bohm szcze
gółowe zagadnienia, zw iązane głów nie z czterow ym iarow ą przestrzenią, 
w k tó re j opisuje się zjaw iska relatyw istyczne. Bardzo dokładnie ro zp ra 
cował geom etryczne przedstaw ien ie teo rii względności za pomocą d ia
gram ów  M inkowskiego. Na ich też przykładzie w yjaśn ia związki, jakie 
mogą istnieć między zdarzeniam i, in terw ały , czas w łasny i „paradoks” 
bliźniąt.

Książkę swą kończy au to r obszernym  (na 46 stron) dodatkiem  za ty tu 



łow anym : „Fizyka i postrzeganie”. O pierając się na pracach  znanego 
psychologa J. P iaget, analizu je rozwój pojęć u człowieka od pierw szych 
chwil jego życia. Analiza ta  w skazuje na isto tną rolę, jaką odgrywa 
niezm ienniczość w procesie kształtow ania się pojęć. Z najdu je  to swoje 
odzwierciedlenie i w  rozw oju naukow ych badań w  dziedzinie fizyki. 
E insteinow ska teo ria  względności jest jednym  z dalszych etapów  badań 
tego rodzaju. Podw ażając bowiem  pojęcie absolutnej niezm ienności 
.masy, ukazuje ona niezmienniczość w prędkości św iatła i zw iązku m ię
dzy energią ciała a jego m asą. O statn ie stronice poświęca Bohm roz
w ażaniom  nad znaczeniem  postrzegania dla wiedzy i badań naukow ych.

P rzedstaw iona w  k ró tk im  zarysie praca D. Bohma może zain tereso
w ać filozofa z kilku  racji:

1) P rzedstaw ia przystępny i zarazem  dokładny w ykład jednej z n a j
w ażniejszych teo rii współczesnej fizyki, posiadającej w iele aspek
tów  filozoficznych.

2) W pracy  swej Bohm nie poprzestaje na sam ym  w yłożeniu czystej 
teorii fizycznej, ale w yraźnie uw ypukla filozoficzną stronę za
gadnienia i podaje w łasną in te rp re tac ję  n iektórych problem ów.

3) Psychologiczny dodatek stanow i ciekawe studium  filozoficzne o teo
rii nauki.
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W grudniu  1964 r. odbyła się w  M oskwie p ierw sza konferencja m ło
dych uczonych. P racow ano w  12 sekcjach. Ogółem wygłoszono 276 re 
feratów . Naukowy plon całej konferencji m a zostać stopniowo opubli
kow any w  serii zaty tu łow anej „Św iat w idziany oczyma młodego uczo
nego” (Mir głazam i mołodogo uczenogo). M amy przed sobą jeden tom  
prac w spom nianej m oskiew skiej konferencji m łodych uczonych: „Czło
w iek, twórczość, n au k a” (Czełowiek, tw orczestw o, nauka) z podtytułem  
„Problem y filozoficzne (Fiłosowskie probłem y). Tom zaw iera 9 prac. 
Z adaniem  obecnego spraw ozdania jest omówić pracę czw artą, I. A. 
A kczurina, poświęconą zagadnieniom  m etodologicznym  m atem atyzacji 
w iedzy współczesnej.

Jednym  z podstaw ow ych zagadnień w  filozofii jest problem  stosunku 
filozofii do nauk  szczegółowych. Je st to problem  ustaw icznie podejm o
w any i dyskutow any. W iadomo dobrze, że różne k ierunk i filozoficzne 
różnie ten problem  widzą. W spółcześnie jednakże coraz bardziej um ac
n ia się przekonanie, że nie tylko istn ieje  w zajem ny, realny , p raktyczny 
związek między filozofią a naukam i szczegółowymi, ale iż filozofia może


